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tencje w ydaw ców  — w ypada zwrócić uw agę na biąd m etodologiczny popeł
niony w  sam ym  założeniu. Otóż, odpowiedź jednoznaczną na to pytanie można by 
otrzymać ty lko  w tedy, gdyby na początku tych  rozważań stw ierdzono, do jakiej 
to Europy Polska nie będzie należała lub już nie należy? Jeżeli ma to być Europa 
w rozum ieniu Leopolda Rankego, obejm ująca tzw. krąg rom ańsko-germ ański, lub  
nowa Europa (nazw ijm y ją ,,małą Europą”), której zaczynem  jest kształtująca się 
obecnie Europejska W spólnota Gospodarcza, to oczyw iście w  ram ach takiej Europy 
dla P olsk i m iejsca nie ma. Aby to stw ierdzić, nie potrzeba aż tak rozległych w y 
wodów; w ystarczy się trzym ać definicji. W ydaje się jednak, że jak historia prze
kreśliła ciasną koncepcję Rankego, tak rów nież n ie  ostoi się przed egzam inem  
życia koncepcja m ałoeuropejska czasów  dzisiejszych.

Niem niej książka i pytanie postaw ione w  jej ty tu le  są znam ienne.

K siążka ta w yrosła z w ykładów , jakie jej autor w ygłaszał w  Instytucie S to 
sunków  M iędzynarodow ych w  M oskw ie. Mimo że autor starał się nadać sw ym  
w ykładom  charakter książkow y, a naw et zaopatrzyć je w  aparat naukow y, p ier
w otnego przeznaczenia nie udało się całkow icie zatrzeć. Ten sposób podania książki 
czyteln ikow i ma, jak w iadom o, sw oje dobre i złe strony. Do zalet dzieła należy  
zaliczyć przede w szystk im  żyw ość i czytelność w ykładu, nie stroniącego nieraz 
naw et od anegdoty, a także przejrzystość konstrukcji i n ieprzeciążanie pracy 
faktam i oraz, co w  ślad za tym  idzie, w ydobycie g łów nych lin ii rozw ojowych. Do 
nieuchronnych wad: nieprzestrzeganie rygorów  periodyzacyjnych i przestrzennych, 
a także pew na dow olność w  doborze poruszonych zagadnień.

Om awiana książka składa się z dziesięciu rozdziałów, z których osiem  ma 
charakter chronologiczny (I—III, VI—X), a ty lk o  dwa (IV—V) rzeczowy.

W rozdziale pierw szym  przedstaw iono obraz N iem iec w  okresie późnego śred
n iow iecza, tj. w  zasadzie okres reform acji i panow ania Karola V. W rozdziale tym  
autor pom ieścił zarówno charakterystykę podłoża ekonom icznego i społecznego  
(w ojna chłopska z r. 1525), jak i w rzenia ideologiczne i religijne (reformacja) oraz 
zw iązane z n im i w alk i polityczne. W rozdziale następnym  punkt ciężkości narracji 
został przeniesiony na w ojnę 30-letnią. W ten  sposób cała problem atyka kontr
reform acji została ujęta od razu z punktu w idzenia kulm inacyjnego. Autor głów ną  
uw agę pośw ięcił rozgryw kom  politycznym  i dyplom atycznym . W skutek tego z jego  
pola w idzenia usunęła się kw estia  upadku H anzy i załam ania się zakonnych państw  
niem ieckich na B ałtyku w  XVI w. (Zakon N iem iecki, Zakon Rycerzy M ieczowych  
w  Inflantach). N ie zarysow ała się też  dostatecznie problem atyka genezy państw a  
habsburskiego i jego ekspansji w  kierunku Bałkan i Czech. W rozdziale III autor 
om aw ia pokój w estfa lsk i i jego następstw a dla sytuacji politycznej N iem iec w  dru
giej połow ie XVII i w  XVIII w. Rzeczowo, choć nie konstrukcyjnie, w iąże się z tym  
tem atyka rozdziału IV, w  którym  om ów iono sytuację ekonom iczną N iem iec po 
pokoju w estfa lsk im  oraz zw iązane z tym i przem ianam i przeobrażenie społeczne  
w  zachodniej części kraju. Jak się w ydaje, sytuację polityczną zachodnich N iem iec  
po pokoju w estfa lsk im  m ożna zrozum ieć lepiej na tle przeobrażeń ekonom icznych
i społecznych, to też w tym  m iejscu  byłaby w skazana zm iana konstrukcji w ykładu.

Rozdział V autor przeznaczył na zarys dziejów  państw a brandenbursko-pru- 
śk iego w  XVII i XVIII w . P rzen iesien ie punktu ciężkości od razu na w. XVII nie  
pozw ala w  sposób w łaściw y  ująć genezy tego państw a. D w ukrotnie autor om ów ił 
kw estię  arm ii i m ilitaryzm u pruskiego (s. 240—46, 252— 54). N ie zarysow ał się  też
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dostatecznie jasno dualistyczny charakter państw a pruskiego (Brandenburgia, 
■Prusy); nie podkreślił autor znaczenia w cielenia  do iPrus części w schodnich Pomorza 
Zachodniego po w ym arciu dynastii zachodniopom orskiej (1637) i po podziale tego 
państw a m iędzy Szw ecję i Brandenburgię w  1. 1648— 1652. Na uw agę zasługiw ało  
też  łam anie sw obód stanow ych przez elektorów  brandenburskich w  Prusach w  dru
giej połow ie XVII w.

W rozdziałach VI—VII autor zajm uje się dziejam i N iem iec u schyłku XVIII w.
i w  okresie w ojen napoleońskich. N ajpierw  scharakteryzow ano głów ne lin ie roz
w oju  ekonom icznego,. społecznego i kulturalnego, a następnie — na tym  tle — 
kryzys polityczny N iem iec na przełom ie X V III—X IX  w . C harakterystyka ta w y 
padła zbyt schem atycznie, albow iem  trudno w  tym  okresie traktow ać N iem cy jako  
jedność geograficzno-polityczną. N iem cy w  tym  czasie rozpadły się na co najm niej 
trzy rów norzędne człony: N iem cy zachodnie (na zachód od Łaby), Prusy i  Austrię. 
K ryzys w szystk ich  tych trzech członów  ma sw oje specyficzne podłoże. Załam ania  
politycznego Prus nie da się zrozum ieć bez uw zględnienia czynnika politycznego, 
jakim  było żarłoczne w chłonięcie olbrzym ich połaci Polski; w  dużej m ierze dotyczy  
to  rów nież A ustrii. R ozdział VIII pośw ięcony został charakterystyce N iem iec po 
pokoju w iedeńskim  w 1. 1815— 1830. Główny nacisk został tutaj położony na w e
w nętrzny rozwój kraju oraz na w olnościow e ruchy ideologiczne. Są to trafne  
akcenty. N ie należało jednak zaniedbyw ać tym  razem  rów nież strony politycznej 
(rola „Św iętego Trójprzym ierza”). N ie zarysow ała się też  dostatecznie przodująca  
rola A ustrii na terenie N iem iec oraz opóźnienie reform  ekonom iczno-społecznych  
na terenie Prus (reform y Steina Hardenberga, uw łaszczenie chłopów , pruska droga 
do kapitalizm u). W przeciw ieństw ie do w ystępującej już na horyzoncie N iem iec  
in tegracji politycznej i kulturalnej, nadal rysow ała się, a w  niektórych w ypadkach  
n aw et um acniała, dezintegracja ekonom iczna a także społeczna.'.

W rozdziale IX  i X  został om ów iony okres od r. 1830 do 1848— 49, z głów nym  
akcentem  na W iosnę Ludów. Zgodnie z tym  autora interesują przede w szystk im  
ruchy w olnościow e w  rama.ch nowej kapitalistycznej form acji, początki ruchu  
robotniczego i zw iązanej z nim  postępow ej m yśli społecznej rozm aitych odcieni 
(m. in. Marks, Engels). W iosnę Ludów, zgodnie z przyjętym  założeniem  autor 
rozpatruje na terenie N iem iec w łaściw ych , pom ijając kraje m onarchii naddunaj- 
sk iej (Czechy, W ęgry, Austria); zadaw ala się ty lko  określeniem  stanow iska A ustrii 
w obec ^przemian zachodzących w  N iem czech. Jednakże w  1. 1848—49 głów na w alka  
na p łaszczyźnie politycznej toczyła się o to, czy A ustria utrzym a się w  ramach  
N iem iec czy też zw ycięży koncepcja „m ałych Niem iec" —  bez A ustrii. Jak w ia 
domo, ostatecznie przeszła ta druga koncepcja. Na tak i rozwój w ydarzeń w płynęła  
jednak nie ty lko  postaw a przedstaw icieli N iem iec zachodnich i Prus, lecz także  
sam ej Austrii. Stanow isko A ustrii zaś było w  dużej m ierze określone przebiegiem  
W iosny Ludów na terenie m onarchii. Z tego w zględu kreślenie dziejów  W iosny  
Ludów  w  N iem czech, bez uw zględnienia jej przebiegu na terenie A ustrii, nie może 
dać pełnego obrazu zapadłych w ów czas rozstrzygnięć.

Tę uw agę o A ustrii m ożna rozciągnąć na całą książkę. Autor w e w stępie  
tłum aczy, że celow o w yłączy ł w spółczynnik  dziejów  A ustrii w  sw ym  zarysie dzie
jów  niem ieckich. Zam ierza uw zględnić go w  drugim  tom ie, który om ów i dzieje  
N iem iec po W iośnie Ludów. R ozw iązanie to trudno uznać za trafne. P om inięcie  
dziejów  A ustrii w  okresach w cześniejszych  odbiło się ujem nie na całości obrazu  
dziejów  N iem iec nakreślonych w  tej książce.

M imo tych  usterek syntetycznych, a także pew nych usterek erudycyjnych, 
którym i się  tutaj n ie  zajm uję, należy z uznaniem  pow itać ten  p ierw szy gruntow - 
niejszy  zarys dziejów  N iem iec nakreślony piórem  radzieckiego historyka. P ow i
nien on stanow ić zachętę do opracow ania now ej syntezy dziejów  niem ieckich  
w  literaturze polskiej.

G erard  Labuda
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DEUTSCHLANDS UNSTERBLICHER SOHN. Erinnerungen an Ernst  
Thalmann.  Berlin 1961, s. 476.

Instytut M arksizm u-L eninizm u przy K om itecie C entralnym  Socjalistycznej 
Partii Jedności N iem iec w ydal bardzo cenną publikację, pośw ięconą Ernstow i 
T halm annowi, w ybitnem u działaczow i niem ieckiego ruchu robotniczego.

Praca ta posiada charakter w ydaw nictw a źródłow ego, bow iem  składają się na 
nią w spom nienia ludzi, którzy w spółpracow ali z Thalm annem , a naw et znali go 
bardzo dobrze. A utorzy tych  w spom nień podają też szereg cennych inform acji
o w ielu  działaczach życia gospodarczego i politycznego w  N iem czech w 1. 1908— 1945.

M ateriały w spom nieniow e, zam ieszczone w  om aw ianej publikacji, zostały po
dzielone na dziew ięć grup, z których każda stanow i całość tem atyczną. O gólnie 
opublikow ano 67 wspomnień,* a poprzedzono je tekstam i okolicznościow ych prze
m ów ień W ilhelm a P iecka z dn.16 IV 1946 r. oraz W altera U lbrichta z dn. 15 IV 
1951 r.

P ierw szy rozdział obejm uje siedem  w spom nień, dotyczących okresu dzia ła l
ności Thalm anna w  Ham burgu. W szystkie w spom nienia przedstaw iają postać 
Ernsta Thalm anna na szerokim  tle historycznym , podkreślają jego w yjątkow e zdol
ności organizacyjne, w idoczne już od p ierw szych chw il jego pracy w  partii.

Druga część publikacji składa się z 16 w spom nień. Pośw ięcone są one om ó
w ien iu  pracy w ychow aw czej prowadzonej przez K om unistyczną Partię N iem iec. 
Już sam  tytu ł tego fragm entu książki: P rzyjaciel Nauczyciel i W ych ow aw ca  
określa zaw artość poszczególnych relacji tam  zam ieszczonych. A utoram i ich są 
znani w spółcześnie antyfaszyści i kom uniści, np. A leksander Abusch. W szyscy  
oni podkreślają znaczenie pracy w ychow aw czej prowadzonej w  partii. Szczególną  
rolę w  tej działalności przypisują w łaśn ie  Thalm annow i. W spom niany już powyżej 
A. Abusch sw oje w spom nienie zatytułow ał: On w yc h o w a ł  poli tycznie  to w a rz y szy  
m oje j  generacji.  Jak w skazują inni autorzy relacji, Thalm ann nigdy nie tracił oka
zji dla prowadzenia agitacji politycznej. Posiadał on w yjątkow y dar oddziaływ a
nia na otoczenie, a jego argum entacja była zaw sze przekonyw ająca. Charaktery
styczną cechą tego działacza rew olucyjnego była um iejętność porozum iewania się 
z,e w szystk im i środow iskam i społecznym i. Język jego był zrozum iały dla in te li
genta i robotnika. N ajczęściej jednak przebyw ał w  środow isku robotniczym , gdzie 
też był najlepiej rozum iany.

W spom nienia, które zam ieszczono w  om aw ianej publikacji, podkreślają zalety  
charakteru Thalm anna, uw ypuklają jego sy lw etkę jako działacza i m yśliciela .

Trzecia, czwarta i piąta część książki zaw iera m ateriały ilustrujące działalność  
T halm anna jako organizatora ruchu robotniczego, starającego się o utrzym anie  
kontaktu z różnym i środow iskam i społecznym i i zaw odow ym i. Ten w ybitny dzia
łacz rozum iał, iż nie m ożna prowadzić skutecznej i długofalow ej pracy partyjnej 
bez zapew nienia sobie stałych  kontaktów  z m łodzieżą, robotnikam i niezrzeszonym i 
w  partii kom unistycznej, a także z kobietam i. D latego też Thalm ann pośw ięcał w ie le  
uw agi spraw om  m łodzieżow ym , w ygłasza ł odczyty i pogadanki, pom agał głów nie  
w  organizow aniu się m łodzieży w  K om unistycznym  Związku M łodzieży Niem iec. 
W śród m łodzieży popularyzow ał osiągnięcia Z w iązku R adzieckiego, jako p ierw 
szego na św iecie  państw a socjalistycznego.

W życiu Thalm anna najw ażniejszą spraw ą było utrzym anie stałych  kontaktów  
z klasą robotniczą. Jeden z autorów  om aw ianych tu taj w spom nień, H erbert W arnke, 
pisze:

„Ernst Thalm ann nie zatracił nigdy kontaktu ze św iatem  robotniczym , pocho
dził nie tylko z klasy robotniczej, lecz był robotnikiem  przez całe sw oje życie. 
W łaśnie dlatego sta ł się w ielk im  n iem ieckim  w odzem  robotników ” (s. 211).

Ernst Thalm ann w  sw ojej pracy nie ograniczał się ty lko do rozbudowy ogniw  
partyjnych w śród k lasy  robotniczej, ale — co jest zresztą bardzo w ażnym  pro-
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blem em  w  historii n iem ieckiego ruchu robotniczego w  okresie' przedhitlerow skim
i w  czasie dyktatury H itlera — prow adził ożyw ioną działalność w  zw iązkach zaw o
dowych, które posiadały w  n iem ieck im  ruchu robotniczym  stare tradycje i na
leżało do nich w ielu  ofiarnych działaczy. Z pomocą w łaśn ie  zw iązków  zaw odowych  
Thalm ann usiłow ał zacieśnić jednolity front klasy robotniczej, co w  w arunkach  
niem ieckich  posiadało szczególne znaczenie.

W om aw ianej publikacji znajdują się  także trzy w spom nienia niem ieckich  ko- 
m unistek, które w spółpracow ały z Thalm annem  w  organizacjach kobiecych, szcze
góln ie w  C zerwonym  Z w iązku K obiet i  D ziew cząt. Z jego to  in icjatyw y partia  
zaczęła od 1926 r. prow adzić planow ą pracę w śród kobiet. Na X II Z jeździe K P D  
w  czerwcu 1929 r. stw ierdzono, że ruch kobiecy stanow i poważną przeszkodę w  pro
cesie m ilitaryzacji i faszyzacji N iem iec.

Szósta część om aw ianej książki zaw iera pięć w spom nień, dotyczących w alk i 
niem ieckiej k lasy  robotniczej przeciw  groźbie w ojny i faszyzm u, ze szczególnym, 
podkreśleniem  roli Thalm anna w  tym  procesie. Szkoda, że w  tym  w łaśn ie m iejscu  
w ydaw cy tej skądinąd cennej publikacji n ie opatrzyli jej kom entarzem  o przy
czynach błędu taktycznego K P D  popełnionego w  okresie poprzedzającym  prze
w rót hitlerow ski. Sądzę, że w ów czas o w ie le  bardziej byłaby zrozum iała całość 
opublikow anych relacji, które posiadają dużą w artość historyczną.

N ajw iększą w artość przedstaw iają dw ie ostatn ie części om aw ianej publikacji,, 
pośw ięcone okresow i w ytężonej w alk i K P D  przeciw  groźbie faszystow skiego prze
w rotu w  N iem czech oraz w alce zdelegalizow anej już partii przeciw  hitleryzm ow i, 
który w  N iem czech doszedł — m imo w ysiłk ów  lew icy — do władzy.

Przedostatnia część książk i zaw iera aż dziew iętnaście w spom nień. R elacje te  
są napisane żyw o, a autorzy uw ypuklają najciekaw sze m om enty z dziejów  antyfa
szystow skiej w alk i n iem ieckiej k lasy  robotniczej, której przew odziła K P D  — partia 
Ernsta Thalm anna. D ziałacz ten nie opuszczał sw ego posterunku w  najcięższych dla 
partii chw ilach  i energicznie naw oływ ał niem iecką k lasę robotniczą do przeciw 
staw ienia  się przew rotowi. Jego podstaw ow e hasło, które zresztą kilka la t póź
niej się spraw dziło, brzm iało: „Wer H itler w ah lt —  w ahlt den K rieg!”

Lektura tej części książk i nasuw a czyteln ikow i, naw et nie obeznanem u z tym  
okresem  historycznym , szereg refleksji. N iem ieccy kom uniści posiadali, jak w y 
nika z om aw ianych m ateriałów , duże w p ływ y w śród różnych środow isk, ale ich  
n iew łaściw a  taktyka w  dużej m ierze un iem ożliw iła  zm obilizow anie w szystk ich  
robotników. Nadto hasła partii H itlera w  w ie lu  w ypadkach były ponętne dla róż
nych środow isk robotniczych, n ie  m ów iąc już o innych klasach społecznych. M imo 
to, K P D  posiadała duże szanse, co odzw ierciedliło  się w  jaskraw y sposób w  w yn i
kach w yborów .

H itler, po dojściu do w ładzy, p ierw sze uderzenie sk ierow ał w łaśn ie  przeciw  
KPD ,  tej partii, która stanow iła dla niego najw iększą groźbę i w  przyszłości mogła  
zorganizow ać niem iecką k lasę robotniczą do now ych w ystąpień . O fiaram i prześla
dowań padło w ów czas w ie lu  w ybitnych  działaczy rew olucyjnych. D la nich w łaś
nie faszyści n iem ieccy zbudow ali obozy koncentracyjne, w  których później —• 
w  czasie II w ojny św iatow ej — zginęły  m iliony ludzi ze w szystk ich  okupow anych  
przez h itlerow ców  krajów  europejskich. Za spraw ę w yzw olen ia  niem ieckiej k lasy  
robotniczej oddał sw e w ypełn ione trudam i życie — Ernst Thalm ann, w ybitny przy
w ódca proletariatu niem ieckiego. Do ostatnich chw il sw ego życia starał się u trzy
m yw ać kontakty z klasą robotniczą i k ierow ać jej poczynaniam i. W obozie był 
przykładnym  tow arzyszem  niedoli. Gardził prześladow cam i, a idei, której pośw ię
cił pracę, oddał życie. Został zam ordow any w  dn. 18 sierpnia 1944 r. w  B uchen- 
w aldzie przez oddział SS.

W spom nienia, zaw arte w  om aw ianej publikacji są bogato ilustrow ane. W y
daw cy załączyli 41 zdjęć i fotokopii dokum entów.

K siążka zasługuje w  pełn i na przeczytanie. Na jej łam ach zabrało głos 67
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działaczy niem ieckiego ruchu robotniczego, którzy znali Ernsta Thalm anna. U trzy
mując w łaściw e proporcje potrafili oni ukazać okres historyczny, w  jakim  działał 
Thalmann, nakreślili w  um iejętny sposób sy lw etk ę w ybitnego działacza rew olucyj
nego, który w yszed ł ze środow iska robotniczego, zdobył dużą w iedzę i potrafił po
ciągnąć do w a lk i o lepsze jutro m iliony  w spółtow arzyszy pracy.

O m awiana książka zasługuje na uw agę jeszcze z innych przyczyn. Jest ona 
dobitnym dowodem , że w ładze naukow e w  NRD potrafią zabezpieczyć i upow szech
nić ciekaw e źródło do dziejów  najnow szych, jakim  są n iew ątp liw ie w spom nienia.

H. A. SIDOROW: C en tra ln y je  gosudars tw ienn yje  organy F iedieratiwnoj  
R iespublik i Giermanii .  M oskwa 1961, Izd. Instituta M ieżdunarodnych  
O tnoszenij, s. 215.

Książka doeenta-kandydata nauk H. A. Sidorow a jest pierw szą w iększą pracą 
na tem at ustroju N iem ieckiej R epubliki Federalnej w  języku rosyjskim . Autor 
nie podał w ykazu w ykorzystanych przez siebie m ateriałów  i literatury. Z przypi
sów  należy w nosić, że w yzyskał dzienniki: „Praw dę”, „Izw iestię”, „Neue Ziircher 
Z eitung”, „The T im es”, „Neues D eutschland”, niektóre dzienniki i czasopism a za- 
ehodnioniem ieckie, oficjalny organ rządu federalnego „B ulletin  des P resse- und 
Inform ationsam tes der B undesregierung”, stenogram y z posiedzeń Parlam entu  
Zw iązkow ego i szereg prac w  języku niem ieckim . Autor nie w ykorzystał w ięc ca ł
kow icie dostępnych m ateriałów , np. stenogram ów  z posiedzeń Rady Zw iązkow ej
i literatury. W przypisach brak w zm ianek o  stosunkow o bogatej już literaturze  
na tem at ustroju R epublik i Federalnej w  języku angielsk im  i francuskim . Z książki 
nie w ynika, by autor znał następujące dzieła z tego zakresu: R. H i s c o c k s ,  De-  
mocracy in W estern  G erm any ,  (N ew  Jork-Toronto, 1957); J. F. G o 1 a y, The foun-  
ding of the Federal R epublic  of G erm any,  (Chicago 1958); S. K ing H a 11, R. K. U  11- 
® a n n ,  G erm an y,  Parlm.ments, A  s tu d y  of the d e ve lo p m e n t  of represen ta t ive  
constitu tion in  G erm any,  (London 1956); C. L a s s a l l e ,  L e federa lism e dans la Lot  
Fondamentale  de la Republiąue Federale, A llem ande  (Presses U niversita ires de 
France 1954); A. G r o s  s e r ,  La dem ocratie  de  Bonn 1949— 1957, (Paris 1958). Z po
danych przepisów  należałoby rów nież w nosić, iż autor nie w yzyskał niektórych  
prac w  języku niem ieckim . Przykładow o m ożna by w ym ien ić następujące:
G. D a h m. Deutsches Recht,  (Stuttgart und Koln, 1951); T. E s c h e n b u r g ,  Staat  
und Gesellschaft in Deutschland  (Stuttgart 1956); H. von M a n g o l d t ,  Das Bonner  
G rundgesetz  (1957); H. N a w i a s k y ,  Die G rundgedanken  des G rundgesetzes  fiir  
die B undesrepublik  Deutschland  (Stuttgart und K oln, 1950).

O m awiana praca Sidorow a składa s ię  ze w stępu oraz siedm iu rozdziałów  za
tytułow anych: I. U tw orzen ie  separa tys tycznego  zachodnioniemieckiego pań s tw a
i jego cen tra lnych  organów pań s tw ow ych ,  II. S y s te m  centralnych organów p ań st
w o w y c h  NRF, III. P arlam en t NRF,  IV. U sta w y  N iem iec  zachodnich,  V. P rezyd en t  
federalny ,  VI. R ząd federa lny ,  VII. Federa lny  S ąd  K o n sty tu cy jn y .

W  recenzji tej ustosunkujem y się  ty lko  do pew nych problem ów  poruszonych  
w  książce Sidorow a. A utor pisze:

„Rząd federalny  zajm uje czołow e m iejsce w śród centralnych organów  pań
stw ow ych  N R F ..  . F aktycznie uczynił (rząd federalny —  K. N.) Parlam ent 
Z w iązkow y dodatkiem  do w ładzy w yk onaw czej” (s. 161).

W zasadzie tak  jest. P ouvoir  executif ,  zw łaszcza w  okresie istn ien ia  de facto  
rządów  jednopartyjnych, tj. w  1. 1956— 1961, uzyskała w  R epublice Federalnej 
znacznie w iększą  przew agę nad p ouvóir legislatif  niż w  innych krajach  kapita
listycznych. O najw ażniejszych  spraw ach politycznych rozstrzygał i nadal roz-

Stan is law  K ubiak
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